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ozmowa Z p. A e em Tho 
" owa konfereQcja światowa będzie bardziej owocną nit 

e 
o genueńska". 

"a obIedzie w woJewództ- gotowania do nowej konfe-l ..:;. O, nie pl'zechodfmy na Ligi? 
wie pod koniec bankietu p. rencji światowej... tory czysto polityczne! ••• Jako - Tak. Obecnie Jadę do 
Thomas zetknął się z f'edak- - Jak zapatruje się pan dyrek~tor biura pracy Ligi na- Londynu, gdzie w czwartek 
torem Ołtaszewskim, z któ- dyrektor na rezultaty takiej rodów nic o tym nie wiem, mam konferencję z Mac Do­
rym łączy go znaJomoś~ z konferencji? - pyta red. Oł- natomiast jako stary polityk naldem w sprawie zwołania 
czas6w światowej konferen- taszewski. socjalistyczny, muszę wyra- narady ministr6w pracy "'łszy­
cji genueńskiej w r. 1922. - Wierzę głębtJko. Ii tym zit przekonanie, te demo- stki h paflstw. Jest to ży-

- Konferencja genueilska razem wielkie demokracje kracja nasza odniesie przy czenle obecnego rządu an­
nie udała się pomimo wiei- świata potrafią się porozu- tych wyborach kolosalne zwy- gielskiego, kt6ry chce po­
kich wysiłk6w, kt6re były w miet I że nowe narady da- cięstwo. . p~hnąt naprz6d "prawę 8-io 
nią włożone. Oto już jednak dzą świetne rezultaty. - Czy notowany ostatnio godzinnego dnia pracy. Je­
w świecie międzynarodowej - Czy nadzieje te łączy wzrost wpływ6w Ligi naro- steśmy istotnie w okresae 
dyplomacji - m6wił p. Tho- pan dyrektor z wynikami no- d6w rozciąga się także na l wielkich wypadk6w - za koń· 
mas~n6w czynione są przy- wych wyborów francuskich? teren socjalnej działalności czył p. Thomas rozmowę. 

GRO~~8~~~~A. W Anglji przedłużono ochronę lokato-
/- PAT. - BERLIN. 24 lutego. - 'Jak ; ro' W do r 1928 

Zwyżka cen towarów kolo .. 
njalnych. 

annoszą Pisma, prezyOp.nt Rzeszy ~ • , • 
się ze Wmowiskitem kanclerza., aby w ra- LONDYN, 24 lutego. HAMBURG 24 ,lutego. 
de domaganila. silę ze strony parlamentu, W· Ik' ż . . ł 
~rowadz.enia zmian do zarzą<hed rząpI() Izba gmin ptżyJ~ła wezora) w druglem czytaniu nową ustawę . te 1e o yWlenu: panowa ? w 
,..,.ch - rozw~ć parlament. • mieszkaniową, na mocy której przedłuża ię ochronę lokatorów do CIągu całego tygodma. na tutejszym 

o , r. 1928. Ustawa' ta głosi, że najwyższy dodatek do komornego może rynku towarów. kolonJalnych, co Sp?-
UDYKALNI REPUBLIKANIE ~ VENI- wynosić 25 groc. czynszu z l sierpnia 1914 r. a nie jak dotąd 40 wodowało zwyzkę c~~. Szczególm~ 

,~ ... ZELOS, proc. duże zakupy poczymh kupry miej-
r PAT. - WIEDEN, 24 lufego. =- "Neue scowi. Zakupy poczymone przez 
Freie Presse" donosi z Aten, że r6żnica , I( , kupców zagranicznych były równie~ 
rrdlań pom~ędzy radykalnymi rep.ubJl'kana- Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. dość znaczne. 
mi a Vemzelosem, Z'aosŁrzyta Slę. Gen. 
[(oo.dili..s wystosował d:o Veni!zelosa list o­
twarŁy, w którym zwraca uwa,gę jego na 
poważne mebezp.ieczeńsŁwa wewnętrzne 
5 zewnętrzne, jakfe mogą powstać z powo 
'da zakulisowej polityki Verure.losa,. 6lde- ' 
l'OWall.ej przeci,wko republice., 

SYTUACJA STREJKOWA W ANGLJt 
PAT. - LONDYN, 24 lutego. - 5 ty­

~y rohotDJików w mrejscowości Sout­
hamptoo rozpoczęło dzilsiaj strei~ 

SPRAWA NIEMIECKICH DOSTAW, 

• 

Fałsz,we wiadomości. 
Specjalna służba ~ .. legrałic:ma ,.E.~pt'essu"s 

BERLIN 24 lutego. 

II Vossische Zeitung- podaje jak()­
by na łódzkim ryrvm włókienni~zym 
nastąpiło ogromne ożywienie oraz, 
że większość fabryk została urucho-
mi-ona. 

tółta k9i~ga francuskaa 
SpccJ8.lna służba telegraficzna "Exl'rusu". 

RZYM, 24 lutego. 
PAT. - BIAŁO GRóD, 24 lutego. -

Obrady delegatów jugosłowłańskich i n.re­
lDieckich, Dllaiąc~h regulować sprawę nie 
m.1ecki'Ch dostaw, wznowiono cłZlilś rano. 
Według informacji pism, delegat niemiec­
ki Kun:ze, posiada pełnomOCDJi'Ctwa dla za 
)rarci6 odnośnego ~ 

Żółta księga francuska będzie 0-

głoszon~ dopiero po porozumieniu 
się z rządem włoskim. Jak się do-

o " l!(, o \ I ' . wiaduJ' emy rząd włoski zgodzi się na 
~~ ?- • 

CHOROBA KRÓLA WŁOSKIEGO. _ UJ Mo..yc; kled, ten ba.wan stopnieje Jut "aresz- opublikowanie tej księgi przyczym 
\!\gencja Wachoclnia. " ' cle I ruszy' się troch. z mieJsca? jednak doda własne materjały VJ 

J~- . ~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~i.~~~.~~~~~~~_~~~em~hla~~i~~~i. 
,. Kr61 wŁosld meliorował na. grypę. Pro I 
Je'ktowa.no objęcile Frume 'W posiadanIe , 1Ie h GROBOWIEC TUTANKHAMENA 

OTWARTY. prz~ pa:{ts!wo wł,oskie zosłsal? ~oczone Narady polsko-rumunSnle w sprawac 
fdyż hól Jest ch~ powaf.me, Uczą &ię I " I · h Wiedeń, 24 Jlu.i1e lg'O. 
jednak z tem, te już po upływie 10 dni nO e'lowyc . "T~pdI,eIn Cdmp.any" dlolnosU' z 
ftr61 będzk zdr6w • ej •• j' t· I(..JlI.... . .... ",...,.~~ ~Ił""a['to wta.śoiw'" gTO WARSZAWA 24 lutego. własnoścl ,panstwowe 1 prywa ~eJ' auu'~, ze n"-W'V'\"'V ,,"uw I P , 10 dl . 

DEMPSEY U PREZ. COOLIDGE'~ Bawi w Warszawie int. ehrisŁodo- W obradach, jakie odbyłysięw ml~l- b~~b -d::md=~Y t;y~;t:: OO"Che': 
" !ł..gencja Wscllodnia. resco, generalny inspektor rumuńskich sterstwie kolei ~el~~ych brał ~dZl~ł ~. WszytSlt\kre wykOtpalllitslka .ZiO's1lal1ą 
,-o . L<md~ 24 1ute~. kolei żelazn ch i członek komisji re- ze strony rumUnSkle) charge d aff~l: prz,ewileztilome <!lo mu'Wllm w Ka'itrze. ~ 

, Pre.zyde1ł.t CooHcłlge pl'zy,ął na aud,.en- t . . y W' d' Pobyt jego res p Leptew zaś ze strony polslue] zwU'ą.z!lru z tern dlOOIOSZą., z LolndYf\1f\l, ze 
,Cji Dt1lIllp'seya, który wręc1.W mu podanie pa~ yCyJne} VI te mu. . ... . { r kolei inż Eberhardt dyme~ egJ)pslkitc'h zabytków La:ka:ill od 
zwiąa;ków sportowych protestujące prz.e- ZWIązany Jest z przepr?wadzemem pp: wtCe.mml~o e d' B ński mówdlt Oror,teI'Orwl WJll(hllIlUIa kluczy dlO 
ciwloo wydaniu za.ka,zu odbywanica wa.lk rokowań z rządem polskIm. w sp~~~ ~nz. Jakob ~~wenkron, Zr. dory p gtt"OIb:u k<rólewskiJegQ lJ WlSłrS zł(lo:tóW. ze 
bokserskteh. , . . wach związanych z pracam1 kOmIS)I 1 prze~sta\VIClel M. S. . r. ą wZllrl~u f\11a lronfln1kJt Oall-tere z rzą.dem 

Sportowe. stowa~zy~zenla kobi~ce pro repartycyjnej i porozumieniem się co czewskl. eg~itttl. Cartecr klalZ:aJl pa'retl1i()C,\ ortwo 
.wadzące zacIętą agltaC)ę~ tym lnerunku d ' o . . n onów ~ _~. ~_ ... -.,..,. rzyć 4r.zw~ dlo gmobu :D :Wl(ł['szta:ro.w. 
-bY. walki t~ z;ostały 2lioes.OOone. O wzalemnel wymtany wag 



• 
_Sfr.Z~. __________ ~ ______________________ ~~~~=~X=P~R~E=S~S~~~~~CZ~O~R~~~ ________________ ~ ____ ~ __________________ __ 

Przed nową fazą 
reparacji. 

Jeśli o.znaki nie mylą, sprawa rElIPa­
racji niemieckich. stano.wiąca od pięciu 
lat punkt węzło.wy antagonizmu francu­
sko-angielskiego, a tem samem polityki 
światowel zaczyna wchodzić w nową 
fazę, o.by już o.stateczną! 

Pierwsza jej faza polegała na trzech-
4e!uiem sabotowaniu przez Niemcy 
(1920-1922) Zo.bo.wiązań reparacyjnych, 
przy cichej to.lerancji angielskiej. Od­
bywały sie jedna za druga ko.nferencje, 
wizyty rzeczoznawców w Berlinie, pró 
by um Sil}'ecjalnych - aby temu sa· 
botażowi położyć' koniec; wszystko da­
remnie! 

W styczniu roku 1923 uczyniła prze­
to francja kro.k stanowczy, wkraczając 
do. Zagłębia Ruhry i zajmując zastawy 
realne w postaCi ko.pal'ni, fabryk, lasów, 
ko.lei. 

Rozpoczęła sie druga iaza, charakte 
ryzująca się zraa;u czynnym. potem bier 
nym oporem Niemiec przeciwko tej 0-
kupacii wymierzonym. Opór ten fran­
cia złamała po roku walki, zwłaszcza. 
że ko.s~to.wał o.n. Niemcy ruinę ich fi­
nansów (inflacja na cele o.POru) oraz po­
dniesienie hasła separatyzmu nadreń­
"kiego. 

Ale i . francji nie IPrzYl1iesła ta faza 
dostatecznej staysfakcji. Koszta o.kupa· 
cji były o.lbrzymie. a dochooy z Zagłę­
bia zrujno.wanego o.porem nle tak wiel­
Ide, aby. po pokryciu ko.sztów, mogła 
uzyskać francja takie sumy, jakich od­
budowa zniszczonych jej o.ko.l1c i pro. 
centa od jej długów wymagają. Budżet 
francuski pozostał deficytowym, a w 
rezultacie tego. rozpoczął się w grudniu 
r.eszłego roku gro.źny SlPadek franka, 
przypisywany we Francji machinacjom 
niemieckim, ale napraw de za tło swo­
je mający stały niedo.bór budżeto.wy. 
Ujemne skutki spadku franka w posta­
ci wzrastającej drożyzny i wykupywa­
nia przez o.bcych majątku francuskiego 
- skutki tak do.brze nam znane! - nie 
dał y też długo. na siebie czekać. 

Obustronne te szkodv przygotowały 
tnal{o.micie grunt dla ugody w sprawie 
reparacJi. do. której o.bie strony Wydają 
się dziś być sldonne. Przygo.towaniem 
takiej ugody miała i ma sie zająć mię­
dzynarodo.wa komisja rzeczoznawców. 
złożo.na z delegatów Anglji, Francji. 
Belgii. Włoch pod przewo.dnictwem a­
merykanina jen. Davesa. Komisja ta ba­
'" iła parę tygodni w Berlinie, badając 
bardzo. grunto.wnie stan gospo.darczy 
Niemiec. a obec11lie w niedzielę wróciła 
do Paryża, aby zostawić swe rezultaty 
i ~raco.wać ostateczne wnioski. Ogło­
szono już jednak nieoficjalnie naj waż· 
nieisze wyniki jej prac. 

Przedewszystkiem należy podkreślić 
że uchwały jej zapadły jednomyślnie, a 
więc takźe gło.sami delegata francuskie. 
go. - a rząd niemiecki wedle zapewnień 
dzieooików nietyllJro miał przyjąć te u­
chwały z zado.wo.leniem do. wiadomości, 
al0 nawet już przystąpił do. bezilltOśred­
ni"'lt rokowań z ' francją na tle wnios­
ków ko.misji. Jest więc wielka szansa. 
że mamy tym razem do. czynienia z ja­
ldemś decydującem posunięCiem w prze 
wlekłej, skompliko.wanej i zdawało się 
nie dającej się rozwikłać kwestii repa­
racyjnej. Z tem większem napięciem 
należY śledzić. jak wyglądać będą te 
wnioski. które mają uleczyć jedną z naj­
dotkliwszych flan. ja!demi broczy powo 
lenna Europa. a frnnci,a w pie-rwszY1:l1 
·rzędzie. 

Wedle dotychczasowych do.niesień 
komisja miała uznać, że Niemcy są w 
zasadzie zdo.l'ne do podjęcia wypłat re­
paracyjnych - nie przesądzając w ni­
czem wyso.kOści i rat i całej sumy -
ale pod warunkiem. 'Że będą tworzyć na 
powrót zwarty i spójny o.rganizm go­
spodarCZY; to. znaczy, że Zagłębie Ruh· 
ry zostanie napowrót złączone z Rze­
szą. Z drugiej strony uznała komisja, że 
Francja musi o.trzymać inne, ale za to 
zupełnie pewne gwarancje real'l'le dla 
tych wypłat, Q ile ma sie zrzeć o.ku-
5lacii Zagłębia, - a nawet, że powinna 
otrzymać o.drazu wieksza sumę repara­
cyjną w go.tówce, skoro. do.tychczasowe 
Jej prawa były przez cztery lata sabo-
towane. , 

Aby pogo.dzić te dwa postulaty. pro­
ponuje komisja następujące postępowa­
Ble,: ~!~CY.. ~aciągaią pQŻy..czke. z któ-

Arcydzieło nowoczesnego budownictwa. 

Pałac minjaturowy w Anglji. 
Burza w parlamencie 

łotewskim. 
Jest to dar artystów, literatów: elektrotechników an- Ryg~ din. 20 ]uiJeg-o. 

o I Ir° h dl k'l o o I kO 
o Gdy w klowu styCZll1JFa r. b. utworzo gle Sf~łC a ro oweJ angle s ,leJ. no ~aJbiłnert Samuef!Ja, ZItIo~tny częścilowo 

bez zarzutu. Sa,le oświetlone są tam Z milnnlstJrów fruwow'Y'Clh, a częŚCJilOwo z 
świaltłem elektrycznem, motory pracują podliltytków LewHcowego ob'OlZlU. !11li1e wróŻ} 

ŚWieżo uk.ończono w Anglji budowę 
miniaturowego pałacu, który ma być wy~ 
struwilOIly na angi,el,s'kiej wystawLe pań­
stwowej i pOOa'1'o'wany następnle królowi, 
ja,ko dar artystówj litratów i elektrotech_ 
ników angielskich, Budowa tegp minia.­
turowe~o pałacu, rooz.pOClZęta została 
pT'IZ/ed dwoma laty, a pracowało przy n-iej 
1600 osób. 

Prawidłowo; krany wodociągowe są w lak l,a mu ()IJ)iJn(jta dIDug.ilego Ż'Y'Cm.. 
IsllOltl!1ile. już w pU1e/rW&lY1Il1 Illl~ 

najlepszym porządku, zegary chodzą, pa~ ilstrlliiemJia gaJbiJuetJu }Jf:llt.lametnrt stlail <".i... W1i.I-
tac posiada windę elektryczną, w pokoju do bUi VWI;' 

dziecinnym znajduje się nawet gramofon, WUlią my, lctóna: IpIOIWlaJim1le WlS1tlrz.ąs· 
maiący oztery cale wysokości~ J1ramofon, l1ęl'a ~DilIlamP TtZądJu. 
na którym istotnie grać moŻil1a. W pokoju fu'YlCZ'YlIlą brutrzy by1t1o ~ 
dzńecinnym zna,jdu;e się oprócz innych przez talk ZWatt1JYiCh ",J11Ia.ISIi!nUIc/kÓw"', 1lj. 
zabawek także wi,elki p o,kÓl' Ja,lek, będący mI11ile<j!s:zośarlowców, czy1li1 prawego. Pałac ten zawiiera 40 ubikacji i jest ł' t . mJnJiIej lliiCZIl1eglo, slk1I1zytdJ1la socjaJJtnej demo 

zbudowany według pl:anu IllaJjsłynniejsze- naśladowaniem ca ego o~ywanego tu al łJraJCjli~ 'imlllelrpclaJCJi w sq:)(rn;wlile wioce!luiln4 
~o M'chitekta angioel s kJi.e go, którym jest sir mitniatuT'owegtO pał,aJCu. '-~ n",.,H\M 

Edwin Lutyen. Ja.daJnia poOsiada rzeźbione naczynia, Sw"'- vvVIJUY gooetralla Ezetr,ilndia. I!I1retrpte. 
a m.a,lowidła na sufcie wykonane tam ZoO lan~ na ja~/efj podłsiJa\wre tp,eltt1Jit ilI.tJnGocje 

Utrzymany jest on w stylu królowej stły pr.zez prof. Gera,lclta Moira. Jest to wnlOemimliisttrtb gleU}. EzOOm. ZII100Y Z 1leJgo 
Anny ij posiada jego :mńły wdlzięk stylowy. jedno z najpjękniejszych pomieszczeń pa_ że PIllZerd Ikńilllru fuJty peI~n.ll! warżrrle flI.mkaje 
Dach zdobią cztery postacie, uosabiaJjące ł.cllCu, ma Ol1iO bowie.m 42 i pół an~lskiego W ammi[ bollSz.elWildk1ileti, prowadJząc woj· 
królowe: Wliadorję, Augustę, Mary i Loui- oa.la dJłu~ości, 20 cald s,zerokości i 15 cali ł1ę z Łoową. 
se, oraa; cztery postade patron6w An~lji, Wj'ISIokości., krzeSIta mają 3, a stół 2 i pół OdJp:ow.i!e<M mdrntilstra wojny, Z'WInłai­
Walji, Szkocji l' J.rland.~i. Do ntajważn.iej- cala wysokości. Na nakrytym stole wi- jąca uwatgę na fachowe zdJol1inJośdl ~. 
szych pom1leS1ZiOZleń tego miniatUTowego dać tam wSlZlY'stko co do st.ołu należy, nie Ezerlłrtill' i! t'lumatCZąba. że gem.e~ J)IeItlntt 
PaJ,acu na,le'"' OCZywiśc1'e wielki westybul, W <>.11t'11~; S'OIWńl----J1":ool]' ]·"'/dlT7Im·· .r.._n~· _,.:I 

t ~] wyłaczaiąc s'olniczek. "' .. uo(j.l 1'l;A)'!u", "" '.:1 ' Ie l 'Wlltn.qe c:vu-. 
salon, jadalnia, biMjoteko, syprualnia pary W salonie stoją przyści.acie dwa mfuI1f.S1tlracyjne, })()Id gro.z.ą l"IOIZlS1JrzJelltall1!ia: 
królewskiej, ozdobi'one prrez piJerwszo.. srebrne trony i wiszą tam portret'Y Ml~ie1 W raztiJe odlmowy, zaś w Q~łemruC!.taclt wc­
nędnych MtyrstÓW. skiej pary królewski,ej, oraz przodków ienlIl}'1Ch j)lI'U!ClIw ł:..ot'wWe nJilg;dIy ruiJe omł 

NaJ;bard.ziei godnym uwagi jest pokój, króleW5Jdej rodziny. Portrety króla ud zilaJftu , nie zlaldJowolffilla. fin:telr.peifumtfów. 
mi,es-zczący biblj,otekę, U'rzą:dzlony według Edwarda i królowej Aleksandry, wyko- którym przY's.zJa wnrelt z SiUIIoc.e!Setm cała 
projektuWiliJama W.allretta. 170 żyją- 'nał dla tego pokoju sir John Lavery. prawllc,a sejmowa, radia, że TI'aJSl\.lII1$ stię 

cych plitSat'zy stworzyło ten księgozbiór, a Ze wspaniaJ,ej sypialni królewskiej prZG może sposrobtność OIbanefilil3 gaJbilIletttu. 
wi~~ść kls.j,ą.żJek pa,sal1Ja jest T'ęczmie, i to chodzi się 00 łazienki, wyłoż,onej zj.elonym Z3tżądlail1l() O'tIwtaJroUa dystlrusjj: ntad ()o 

st>ecjaJnie dna te~ nńmaturowe~o pałacu. afrykańskim marmurem. Ma1lowidła n~ śwrulldJcZlelIlulem mtilTIiilsilna CO zosta!lio 1liCIb\W 
W pracy te; brali udział - aby wymienić suficie wykonał tam Lawrence Irvjnl!! lone. Gwa~rowmą IlllOWę wzecitw Ezeril" 
toyłko kilku - ConraJd-Korzeniowski, Ki- łiaJz.ienka ma całkowite urząd. z enie , ode nllow:j wygtosi pnruW1itoowy soojalfu'\sltla 
pling. lord Hałdane, Arnold Benon, Ber- brak tam olClZywiście mydła, soli kąpiel,o- SaJillruiłs. były Wi'OemilndlSteil' ~1mw zagn 
Tie, Maks BeerOO1:e'n, deI a Mar e , Che- wej i sZlczoteczek do zębów. Sypialnia Iti'CwYlCh. Sa'lna11s z dokumemltam!D w rę. 
stmon i 'Wj,e1u intn)"C1h. Także k'siąż'k:i, ku- królowej ma tylko 20 cali wys,o:kości i oz- kach dowodlZj}ł, re Eztell",m swym podjpiB­
chM'skie znaidu~ą się w tej bibljotece, a dobi-ooa jest malO1Widtami p. Glyn Phili- sem a1k1cepiJoWlalt wyr~i sowileldktitegU 
wSlzryst1de one są oprawione w skórę i pcrilsa. Przed bruldahimem, umieszczonym trybtl.lJJltaJłlu rewQIIUcyj:neg'O, sI1mzilldąc na 
mają wie-tk'Ość znatzk6w poczt'Owych. Na nad łóżkioem, wis,zą stare iedwabne firan- Ś!11tilea-ć cz!tonków atrmji tate'WIS,t}\Ji1ed ~ że 
bTtn-ku króla leżą akta, używane przezeń ki, a na stole stoi fotograf ja króla. r>OOlCZalS stiUŻby W ann1n sowi!OOkiilej O-
w sto~ach 'Z mistrmll1li:, a są one na- W stoł+owym pokiofu u.m:ieszcZJone są trzymY'wa~ ci-ągl'e a wail1'se. 
śladowane hez zarzutu. W szufladach insVgn~ i biżuterie koronne, naśladowane R'Oz])IOC'Zę'!a się ,[Wlal!iJOwmta d~ 
zna6dttje się 750 miniaIturowych szkiców ściśle wedłu1! oryginałów, Bogato z.aopa abfl111wjąoa W se'nsacje nj/ruladJa. Wzlmrze 
.1 rysunków, z których każd" jest arcy- trzona jest zbrojownia. Wiaa.ć łam ka1'a- We sa,N se!Ymowej alOsz/o dJo maXiimum 
dizieł+em, ptOOpwsarnym n-azwiskrem swego biny długości 2 i p6ł cala. Pokoie dla w c.hwiltil, gdy d1nońcy Ezelri\ll'ila odlrru., 
mistrza. Nłe większ.e od mruczków pocz- służby również z.na;dująsię w pałacu. W cillAi. ~ plN~ę pootla!wilooly mru zan-e;~ O­
towych, są także wiszące na śdanach 0- szufladach maidure sr-ę bieH,zna stołowa, świadiczając, iż towa'l1ZYsz IP,a...11t1yjny te­
brarzy, portrety ~ szkice. W jednym rogu ktÓtra mo~łaby wzbuc1zić zarz:ctrość u kat- goi Salnaj/sa, piOlseJł Holl1tz.malIl, były J1ili. 
ln"bljoteki, ~.duje silę imitacja zbiorów dej ~osp'Otłyni" Kuchnia lZIaopatT'zona j:st nilster sprruwJlediIiiłwlQści' n/al Łotw~~ by' 
znaczków pocztowych, posila,dan)1'Ch przez w ajnowocześmi.ejsze urządz., a piwn1,ce pOOCZI(lJS wojny sędlzią ślec!Jczyrrn trYbuna 
króla, a nal~żąc)'lc>h do na~rZladszych na obf:tują w różnego roduja' zapasy WIn. lu r'eworucyjnego, czyjiii 'klooi1otl &WMfirowi 
świecie. W kuchni znru;duje się nawet maszyna do przygani/a ... 

Cał,ość wygLąda podoooo nad'zwyczaj czyszczenia noży. Rozpoczęła się awanti1unal na dobre. 
wdZJięczni.e. Ściany hali paJlacowej ozdlo- Przed domem znajduje się ogród z łii{)lzrniaJ11 zahrnl g1too, alby sltJW'i1erolzJ:ć. że 
bione są ma'!<OfWitdl!ami ści'enne~i Williama kwiłmącemi kwiatamij drzewami i ławka: w RClSji bol's.zewickiej prowadz~!ł Medzt­
Nicholsona, na~więks.ze SGhody sp'or.ządtzo- mi. Plię'kna brama ogrodowa prowa~'Z; wo tylko w spra:W1atCh oktryunJitf1lal}n;ych, me 
ne są z ma,rmu'l'U i z,aopatrz,one w art y- do pałacu. Cały ten pał:ae ma wysokos~ zaś w Irlo11tyczll1Ych. Lew1/oowd soojałi~- ' 
styczne poręcze. Pod'ł'~i '\.."..ło:bone są 4 angielsMe st()py i 8 cali, a szerokOŚCi ci, bron1-ąc EzeriIni'a, zoczęld zwrZlllC3IĆ 
marIn:urem i :róż~Otbarwnymi k~~yczkam.'i. '58 i pół cala. • prawicy, że ki męŻlOwlie StJarrIlU bmll~ u-
Z sufirtu, ozdo,bH>nego rówruez maI OWl- Jest to najWiększe arcydzieło tego ro- d'Zlitał w armJatcll oohoifiuj'czych .T~ 
<Rami, ILwiesza się duży żyrandol. dza.juj jakie kie,dykolwiek stworzono, ł i Ko.lczaftrn, na 00 ci w Odlpi~le'dtzt Zl3t-

TakŻle pod względem mechanicznym może poOZ'o,stać na WSiZe czasy w muzem, zmaICZyli~ że annae te m'gdy tIlIie występo 
jest ten miruaturowy pałate skończoo.ym ar jako pomnik brytyjskiej sztŁuki miniatu- waty zOrodrrJIiie vrzec:iw Łotwite. 
cy<bzńełem. Wszystko funkcjonuje tam rowej. Nawoływanń1a IYOIS~1a S'.\Iai!hte1g0, mt.ane 
~'e. ~'e,,:,'~ ~'U~'&~"~'P..A'~'~'ł~ft-"'YJ,II~'~'~'t.:!~.A'e. ~'~'~'~'~'~'~'e,$u'.u.'~'~'f..~'A g10 poety aby zapomnieć o 1J:~lości. '#łV ~A'Oi .. "nfi i'ft ilN7I4'fO ilA~6'ii "'A'!"łi'ł'i iI~... 'ilA'iI:';4'- ...... " <'f'~ł';; '#I.". .... " 1fA'ir<if/ ..... ... .f<l ifA'<Ii ift" if"''' ... ,.. i"I<'" iI"" ""4" ~ł.'" . . . ' ,. h h ćb dU /o • • Ć 
~'ł. . "'" łf L Je,] gtrze.sz,1\.ac c {) y ahtelgo. re plilę :c C ł ' , d l. przekonała się, te najlepiej h,~ siÓdmych arntii· fotews'k1lej sJktatclJa się z 
!ł! a a z b('p'lin nalta dam~kł· n !ł: by1l~~h c.zt~nlk6w a'rmryi S?\V!OOck:itej łub 
~e . R J J rI P U ~ II ~... fjtrmli ]udlesmcza, przebTzmlaily bez 00lla. 
~ł~ l ~~ Atmosfera stawaJta się oorez batrdzJiej na 

ł.~ U D. Lengl-, Pl-otrkowslza 6. ~.\' p.nężona ,j OOpiteTO p:rzy1:Joln1lI1i01Ść UIll1yStu, a"1. n ~~ rtrzewodJnń'Czącego, który, wl1dJząc, że 
!j~ ~ wobec tozd'TaŻllljrelIllita r zdleiTloowowrun11<! 
~~ C 2 t d i d h d' d l f cuskle i wledeńslde !I z'apomnifcla1o zgll'o'Sdć W1I100lSlki, ztalmlkmląt ~;~ Q ygo n e na c o zą naJno.wsze mo e e ran i~ dyskUSję w tej sP'l'a>wie, zaVelgfn'ata chm 

~ JEDWABIE r~źnokolorowe w po cenach dostępnych.. ~\; l~w? ~urzę. S~frW1a je~na!k b}'ll1~lej 
~~ WIelkim wyborze ~" me Jest zamlkmęta, gdyz prawl'C'Ow'J. so-

~.;. ~'I!. ~'I!. ~'~'&Ate ~Ypd!'1!. ~tfJ;'~1!. ~'U"-"I!. s.'1!. ~~~(~~~~H'H~~H'~'fJ;'H~~'~'~.;c. cjaUIŚ'Ci grożą daJszem& soonarni.. jeieli 
!.~ I~.~':i/jn&-... ~n:, ... .,.na" fi~An,,'il iI.n.~"~A~~ j'.~ ".~ j'j ", "." • 4f.\" iI .... iI, ,." .,." '#'" i'6'i .. , ... ,,, v .... ilCemi'nilSteT EzeTi'n POIzotSlttamtile :nooru1'i'a 

rej lwią część od razu 'zabiera francja miljardów marek złotych więcej aniżeli 
na rachunek zaległych rat odszkodo- obecnie). KomisJa wyraziła przekonanie 
wań. Aby tę pożyczke otrzymać, zasta- że w tych warunkach kapitał między­
wiają Niemcy SWo.je koleje (po złącze-I narodo.wy, a zwłaszcza amerykański, 
niu ich w jedną cało.ść, a więc także ko- przyjdzie Niemco.m z pomo.cą w fo.nnie 
leje nadreńskie) i oddaja pod zarząd większej pożyczki i subskrypcji na cele 
konsorcjum wierzycieli. Na zabezpiecze "Banku n.ot złotych". 
nie ~al'szych pre,tensii francuskich od- Zapewno W związku z tenu ro.ko.wa-
dają cła i podatki gruntowe. niami sto.i też domaganie się. z lakiem 

Aby ułatwić spłacanie poiyczki przy wystąpiła francla, aby załatwić rów­
znane im będzie kilko.letnie (podobno. 2 nocześnie kwestję zbrojeń niemieckich. 
i pÓł letnie) moratorium, przeznaczone postepujących lak wiadomo. w llieusta­
na to, aby przez ten czas uPtOrządko- jącem tempie naprzód, a nietvlko zagrA­
wały swoją walute i finanse (przez za- tających sąsiado.m (zwłaszcza francii i 
lożerue Banku emisyjnego, opartego na Po.lsce) al'e także nadmiernie obciąża­
złocie .. Gold.'1otenbank"'). Po UJ'lOrządko jących budżet nlemiecki. W kwestii tej 
waniu fintwsów będą musiały przy- uzyska francja z całą 'Pewno.ścią szcze­
stąpić do zrefo.rmo.wania s w Q i c h re poparcip i Angljj i Ameryki, które 
dochodów, podnosząc o.bciążenie o.by- będą chętnie widzieć itmett!iłm między 
wateIi przynajmniej do. wyso)mści o.b- sprawą rozbrojeń a zwrotem Zagłębia 
cląż_~a .w kJg1ii(to znaczy. Q sumę 4 Ruhry. 

S t1:łl!JIOW i sQru. Ponuleważ W tę(kSZtOśc , jtafl<:ą 
d'ZIiś TIOZlpoIfządza W S>e!jmiłe gabdtneit Samu 
ela może ł:aJtwo W raoz,re PTZ:e1ściia so.cja1i. 
silów \!~ralWdrowyah dlo ()IpOIzyq;i prze­
\~'Sz1Ja/llcić SlFę w mm i,e)j.szlOśĆ, J)dtlOwnl1!e, 
może uchodlZllć za P'O,,1aliJne. 

ZAMACH NA PREMJERA ALBAŃ­
SKIEGO. 

PAT. - TIRANA, 24 lutego. - W 
chwili gdy premjer albański wchodził do 
parlamentu, jakiś student strzelił trzykro­
tnie z rewolweru. Premjer został lekka 
ranny. Sprawcę zamachu ujęto. 

INDJE ŻĄDAJĄ AUTONOMJI, 
PAT. - DEICHI, 24 lutego. - Na­

kongresie nacjonalistów hinduskich przy' 
jęto rezolucję domagająlOe się natychmia­
stowego wprowa.dzenia autonomji dla In. 
dji we wszystkich dziedzinach z wyjąt­
kiem spraw zagranicznych i wojny~ 
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I n;iek~~~Z~[;ynkibp;ijia 
~ Dramat życiowy W 10 aktach podług głoś­

\'< nej powieści Louis Feuiltada .. LES DEUX 
GAMINES DE PARIS·. 
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a .tle wizyty p. Thom 
Uwagi i spostrzeżenia na dziennikarskim n1ankie(ie., 

Pobyt .·pana . Alberta Thomas w taczających t.ajemniczego gościa, na Nietylko "Malinowa" i "Tcatral 
Łodzi aczkolwiek nosił charakter po- "wszelki wypadek" obnażyła głowy na" mają swoich stałych bywolców. 
ważny i uroczysty obfitował jednak- i w tej pozycji przetrwała przez ca- , * * ~ 
że w momenty groteskowe - szcze- ły czas powitania, które rfa szczęście Kto był !Ja bankiecie? Czk!·dzie· 
gólnie zaś charakter ten posiadało wskutek swego mimicznego charak- ści ośm osób, łątz11Ie z gośćmi. 
przywitanie na dworcu. teru nie trwało długo. A wi.ęc p. wice-wojevlOda Lysz-
'Była to bowiem swojego ,rodzaju Dodać należy, iż magistrat. w dal- kowski we fraku, ozoobion vI11 orde-

pantom'ina, gdyż żaden z reprezen- szym ciągu hołdujący zasadzie igno- rem "OdiOdzenia Polskih

, ~ p. lwmi­
tantów naszego miasta nie zna języ- rowania prasy" nie uwaźał za sto- sarz rządu Iiyeki w takimi stroju i 
ka francuskiego. sowne zaprosić jej przedstawicieli na z takimi odznaczeniem, ksiądz bi-

- d" b t d skup Tymieniecki, prezes dr. Fichna, 
'Na szczęście, z p. Thomas przy- wy a~e ~rzez Slę, ' w n.tez y o p~: prezydent Cynarski, !{tóry oswoił 

był inż. Sokal, . który odegrał rolę wladaJące] t~~u C~lOWl restauracjI się już ze. swą wysoką godn0ścią i 
głównego tłomacza nawet w tak Manteuffla, smadame. . zarzucił dawny niewłaściwy tupet, 
drobnych sprawach jak zaproszenie Dużo więc jeszcze zapewne wody wiceprezydenci pp.: inż. Woje\Wódl­
p. Thomas do auta i do związków upłynie nim obskurantyzm n~szych ki i Oroszkowski, ' prezes sądu Ka4 

zawodowych. "reprezentantów" zamienią · dziś już mień,ski, prokurator Szmidt, prezes 
Oczywista, iź tego, rodzaju powi- na~et. wyszar~ałe europejskie zwy~ Kernbaum, dr. Barci-llski, konsul 

tanie nie mogło wywrzeć dobrego czaJe I obyczaje. Marcy, inspektor ' Wróblewski, in. 
~lycinanki łódzkie. wrażenia. "Urzędowa publicznośt". spektor Roszkowski, ~c.l1ator dr~ Kop-

-::- ciński, poseł dr. Ro"enhlatt, senator 
Nieprzyz\voite rozmowy To tei poządanemby było, by do Te same twarze, . te same fraki, Mendeison, poseł Haracz, poseł 

tego rodzaju. uroczyst.ości des~gno- te same smokingi, .... które zawsze wi- Waszkiewicz, nadkomisarz Niedziel-
nieprzyzwoitych ludzi wano człowteka znającego Język dzi się na uroczystościach "urzędo- ski, inż. Wojciechowski, inspektor 

VI nieprzyzwoitym lokalu. ojczysty przyjmowanego gościa, e- wych". pracy Woj1:kiewicz; dyr. : ZieIina~ . red. 
_:o~_ wentualnie zaś ~owa po~italna mo- Pan mecenas, pan radny, pan po- Milker. red. Wassercug, któremu 

JeJStl:m1 .na m.aJSkla1'ałd7Ae. głaby być wygłaszana w Języku pol- seł i pan przemysłowiec sami wy~ smoking od , bankietu do bankietu 
WszY'stfiro jedloo ja'kiiej. skim z zakończeniem francuskim, co brańcy losu, którzy stale figurują na jest coraz ciaśniejszy i -red,~ ;norzy 
MuzYka gro. .,Lu, Ctl-y Z!l1'aISZ I'alfa.Ist- nie przedstawiałoby zbytnich. trud- liście reprezentantów ludności mia- Gumkowski i Ołtaszewski, na któ. 

hor.l:1l ?"... . ności nawet dla osobmka me zna- sta wszyscy w . komplecie. Od' cza- rych smokingi leżą coraz luźniej. J 
Coofettil. jącego języka francuskiego. t t . . t . . t . 1 . 1 . , 
lVlf.Iesw:lf.łll1a sp.la"tlal!1'Y'Ch romów ~ nl6g .' • su os a me] uroczys OSCt - ° zna- wIe u, wIe nIą n y m . p a n,o w, 
Zamaszyścte odlS~onti'ęte pd'ocy loobet Całość pantom my powttalne] c-- bytu pana prezydenta Rzeczy- których tu nie wymieniamy tylko ze, 

f wygors'OW1aJne bi.\tiSlt'y męŻ'ezyztn. pełmały tłumy publiczności, ktć" p s tej w Łodzi nie zaszły żadne względu na zawodną pamięć~ 
Dym, kurzlawa, gtwalI', oh.aoo, grubf. widząc liczne grono dostojników , na liście ,)reprezentacyjnej". Joker. 

jaJńs/k1i śmitOOh, spojrrenm.. kMne ~zyczą , 
• Wl!'Ze'SZlOZ ą., t Ikltamitą ... 

A ja - )1~{ runlloc'jooalt"jusz urzędu 
§Iledczeoo - wtll.tl'ill·em się w spalony kąt 
F'itlh!lmnlOłni! l wszyslidmoemi porami' dala 
WlChtlwIltJW!lem sflrtlę ''Y J)aII)bniln'Y. rruca­
jąc z podlefba blyslm:wbtne spojrzenda 
fAru W1SZys;(J tl'e s1Jrony. 

Slyszalt,em • wUdtzialtem bardro ~ 
Alte ponf1lewat mot"aJI'f1tOŚĆ czyt'elllnńlków 

fT!o;ch obchodJz;i m&e bafl1dtro i m~eżv mi 
na tern, wieJby przys.zlle SJlI(ltr.oc:zeństl~ 
na'S.Zle lIll!.łe bY'io zartlrutle jarl!eun dle!nJOraJ~ 
zacji - pocllaJe w stkdndemrowaJl1.1e;j folr­
mie t1yTh:1O ti1cĄ 00 jem maJprzyzWlCłiltsze i 
bez n:.tilklamItnJych dlekolltlów z ~ i Z 
tytu. 

Tuż obtOlk rntelg10 ~ romiat.ilta ~ę 
ma:s.'l<lalYlaoowa p:alrllm. 

OIna lromp!lC1t!nile rozebrana. on 5«>m 
ploeńnąe ws.i!a w nony. . 

Rozmowa toczy silę m ilemalti JY(lInru­
jącyoh ohQrób ł () ŚloodIkladl mmdczyci1 
prz elClilwKO ·kaszdlOWh. 

---WIi'eSZ - ja Si'e M1)IeW1OO ~-
bilę ••• 

--- Dtaoereoo masz słę (~bli:ć? ... 
- Jestem ~ Woo ubrtarta. .. 
- Trzeba b}11O przy!J1a.Jrnmk!j sz.adIem 

oI!.-ary ć ci'aJto ... 
- Masz 'I'aoję ... ---~ - roba 

czysz ... PeW1l1e suahoty ... 

Dwóch obsel'W'altmów. W smokil1-
gr.!loo. PIałPr.'leros y w U$ta!ch. Bezczełne 
m.fu1 y. Lalkie:-tld. 

Głośne u waJg1il: 
-- Pa!~rz - 00... k dla.mttlk!a ","Ylg1ąda 

fak nMza prubabika Ewa w rju... Pa,trz, 
a tamta w hGff!Oe przysrz1ta 00 malSl1oomar­
dę!... Zaponmlia'ta J).ę'Wttlre włożyć S'llk-. , -
nlę .... 

OłtlJi1ś!... On ZIaIpIOmntalta zdU:ąć ha:l­
kęL. 

W kądtku gpucha.ją dwa gIOIląbeezkd. 
- No~ tJelliaz w uSlZk1o... A rertafZ w 

. noSlz~\. ... No, mój, mój. .. 11aJjdlrOlŻSZY • 
-Nile g1a!dlaa ~ttw 't.. Nffle Jlu:bd/ę, 

gdy kOOilelta Siię rozlCziUilta. !... Brz.ecież u 
WaJS słowo to wila'br!... 

- JI3\kttś ·tty n\ile1roz;sądtn'Y!... Gdyby 
Slt'O'Wo klOlb5ettly było w~laljrrem. to w tJc·j 
ch w ilill wilchma un!jlolt~:alby sa,qę f·ifihaJr­
lJ1IOII1.JiJ z p':)wi\elr~ U!1li'Cy N:arru1iowiicza. 

On - s;tary nnfedlQlt~gQ., iI1lQ1sf mebBe­
skile OI1ru!l<ł!TY i ma wmttę pc>bmą oGeJkiie!m 
k.Iarn.forOWym w us.zadl. 

Migaw 

. Historja złotego m 
ser 

PodoblliO decydującyw momentem jak 
wpływa na powodzenie mężczyzn jest, jal 
twierdza wtajemniczeni "zawodowcy" _. 
O!itatnje wrażenie jaki~ mężoz.yzna wywi, 
ra na kohiecie. 

Tak tw~erd~t\ wt3;emruc1Jen1, kt6rzy %' 

zapałem b,.,łdują 'W sposób mn.i;ej !~b wię­
cel wytworny, kultowi Erosa, ooJClekaw­
szym więc mom~n~em zabiegów i starau 
o wz.ględy kobiety jes-t, ich zd!Mliem, finał, 
k<iruec, zako6czen'e. jednem sktwem kU1'­
tyna, kt6n rapada ... 

A teru mpytl8.~ poeo ten cały 
"traktat" i niby co ma piernik do w,iatra­
ka, t.· I. ohciałem powiedzieć co ma mi~ 
rość d::l m'S!!iwek sądowych? 

Coś niecoś ktoś ma o m!i!ŚiOci dużo 
wspólnego, to mu tak wuystko w głowie 
mi~a, że mu Si!ę ·w ko6cu muszą z.roblć 
m-i1!awki.; ' , 

WłaJciwie więc tak samo jak się nie 
powinno zbyt dużo p.~ć o fi'l1al.e miłości, 
bo każdy wie-, że "morał tej neczy całej 
-:- zdrowy bąk za trzy kwartały", mOŻlna-

O~amusilała eIklscettl~.z6d~ 
Muz}f~a gIl'Ia ' "JŁllVę"'. 
~JiIz.g~ się piary ttBnreczIlre po Po,dffQ­

dire. 
JaIJroś ~ty'Sltlk1a. "Soaltli"' mńcz.y ł cer 

WlOIn'Y!l11 <'4:: (alc:,zem. ' 
Wszyscy p!3.t1rz~ na n'1lcff1. z P'O(ivAlwem 

--..: Pmwd:i!'Wy dat! ma ta artysrtk1aL .. 
- oolZywa st'ę ona. 

A on, potalkując gt!owa., cx:llpiowilad.a: 
,. - Masz J'1aICIję... f>.raIwd'Z~iwa a'I1lm:m 
ta~s~ .. 

I • 

PBcroti Co~omb~łnla>. 
Coborrnibftna rnówńJ: 
- Ni<efch P'3iI1 klaJprn.1 silę nię gmnewa. .. 

że ja z :1ł::tmtym tlaólCo\V3:t.:um ... tło Bnl() ~ 
po znta~oonOOd.... fa !~tamfU 'klrupr!lłllIOM: od .. 
cllallrarrnswo;et seroe ... 

• 
• 

we. 
lica i srebrnego 

samem powoduniem n;e pisać 
nia miga wek, bo każdy dobrze 
Irawa sądowa musi się skończyć 
{rokiem: ale że migawki muszą 

~ l1J koniec, Więc trzeba i o wyroku 
tet w k()ńcu wSiporrm.ieć. 

• • • 

Chciał koniecznie z.robić ;,partję" do. 
larową i obnosił swe wydblżone lakierki 
1>0 wszystkich maskarad'lch - i s:!:częś­
de uśmiechnęłó mu się: była bogatą, 
brzydką i t. d. ' 

Pewnego razu byli razem w kinie i za­
pomnilala jakqś paczkę. 

Usłużny mł'odm1eniec odniósł ją (t. zn. 
paczkę) do domu. Ale <')ała c "papy" był 
ł.ak wSlpaniały, że b'ledak wiclzą,c :11'lrmu. 
rowe soehooy, wszedł na nie i trafil do", 
kuchni. . 

KlJcharka bard'Z6 b'rzydka i stara ode­
brała paczkę, by. ją odnieść "pani·znce". 

Był przy!!tojlOy i elegancki, t. zn., fe A na stole kucheiln 'm stał, wi-docz-
mia.l zawsze dobrze odpru()Wan.e sp,odnie nie WIzJęty clio Czyszczenia dro~ocep.ny 
wcięte paletko, a w ki'esz.e.ni akurat tyle serwis !!rebry - kj,lka drrob-i:>.gów o ba­
ź;e IllJI1. mo~o starcz.yć 11(11 tramwa.j, ale tyl- recznej wartości<: c,acka , które spocrzywają 
ko od jednego przystanku do n!1stępnego, w kredensię bez:użyteczr)e.: 
ja:k również truał na !!tróża., o Ile, naturaI Złoty r:nłodzian był utylibtrystą .:...... 11-

nie, brama. by-ba jesmcze otwa.rta. · Zresztą, wa'Ż,a; że takh~ przermoty powinny Si0 
gdybym wymienił jego' nazwisko cała t. znal.eźć w ob:ellu, . .: 
7;W. "Łódź" od "LQuyre'u" i "Teatralnej" Chwilla namysłu. i na~,a; ~,2.yhka de. 
aż do "MaUnowej" - powi~łaby ze cyzia... ~ , 
zdum,:eniem - ooochchch,.. Koni~c' bardzo wcale nicciekawv: tr:r.v 

Ale poniewaz naogół jestem bardzo m-ies.iące więz.i~nia na rOtZ,pra"...,.:e s:'l~(\wel. 
dyskretny, więc zamia!!t wymieniać na:' . M; K. 
,:r..wisko z.ł1otowłosego młodzieńca - wolę _;;!W~teum$'WW,~~ 
wrócjlć do tematu, to z.n. do mi~awek i o-I ' ., . . 
po~iedzieć krótką histori~ .Z\!otego mło- CZY' ta)· cie Repubłi~r\ę~' 
dZ:1e6ca - ·0 srehrnym serwls1e. l " . t . • 

a 

d/e.robńe W'Dsrzą ilOO iiutra ił 1l10~ .}mpe·)u-
S'Z.e .. Borsa1lrrlno". . . 

- Patrz, Matrui~lkt tt.-n GmY1I1'sz!t1adn ma 
balrdlzo CJlb,jJelC'llijąoą jiilZjooooi/ię ... 

- Wr()i1a~J1nnm, t;Jeby mlralł dIo:ttr7.ymu­
jącq 1ii'z.jomiOmi~ - J)'Ożycz}'1łoem mu milę 
~łąiC 1le1I111U 50 nriK'jwlÓw ~ jeSzlClze mi; ilch 
nie OOrliat.. ' 

On ją coaihnje w U1S-tJa, a ooa od,lpytdh~ 
go od siJeoite.· . 

- Pa\!1ile!... Tam s{lO!i' mój nalTzecz()· 
ny!... 

- Kilo? T €In wy.mocronly ŚI!ed)ź?... I 
lJICłJl1lł go mOlŻe 8iochlOJc, ... 

- f?rtOlSZę IClalnial!... Le!pjJetj wyjść za 
mą.ż bez mlltlośd. niiZ z m:rlfiOOoil 'zostać. sm 
rą pamą ... , 

. . 
- A IIe:ż piall15le!... Jak ~Io moŻITJa?!. .. 

Będę klrzyczeć!!! Czei&1o SIl'ę pIaIT1lU za­
choilev.'1(l? r? .... 

§iMS'E&W*a 

" Przy silolilkru. Dwite di.1lIJ:1lUS1i!e J~-a 
rY1bę ż chrzanem. 

,·-St)llSz13.·la \Yam~I? .• Mat-me 5ed1wab 
Jlte ZIIJIOWU IPOOłfl()1Żaltv Zj}0WOOlU s-tre-Jku 
robo~I!1,llków !... . 

- :NiiJewdz.ilQcv,nftl!... A mI}' pltieci'et 
p:rzez Clalty kr::łlnr.awa'f t.ańczymv .drti ' "kh 
t1a mnslklalra-cIJacll L. No, -niilooIl p'<łl l'i IX>< 
'Mile!?.. . 

' - 'o 

o'n ,·w wet!fl1laI'1'\1111 t~l'T"b.all1!i'e n;agłowile 
ODIa, w sko.jlu In![Hlf";:lizy i \\1 sh\'e1. peruce. 

- laik pwnff m.yże mosilĆ j·W'fvJ.-;~' : ;inmoej 
kt()lb;i)ertJy ? ... . . . ~ 

- }alk J)am mo>.ź.e 't1iOfS~'Ić wclnc liimeg10 
halra'l1Ja: ? ... 

'"-', 

God\znlJlla s.zósba !1aln'O. -, 
ZileW1am. 
B011.ą ml:lile uszy li oczy. 

- ' 

- Talk; -a W1CIZlOIMd bo ~1tJ!!lIa: Malr'Y'Sq-a 
odcLaltla cada CiileJ~ą wąwbę temu kamo 
':1ffie\l'OwtiI ... 

- JeożelH t:t3lmi' tlfle WiVe, cze~ obcę, 
Dwalj b~6ottIOWti, m~ooz~eńev w omr l'oc6ż parni! krtlYczy? ... 

Gwi'ż.d'Żę !1Ia wSlzys;:C<i!cnj na y/!tw­
st1ro i ~d!ę dJo dI0t!l11U S1 ,'1ać. 

n}'lCb. jedtwaol1l}'1Ch sloatmeiJkalch. W lr3fI'- - - -

, I 
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M 

Zgrzyty. 

Jazz-band. 
Jazz-band, Jazz-band 

Grzmi kawiarnia: 
., Tango, shimmy, jawa, 'step" 

Rozpętana tonów psiarnia, 
Nie wiesz już, gdzie masz swój łeb. 

Jazz-band, Jazz-band 
Brzmią kieliszki: 

"Bols, Oriotka, Punch i Grog" 
Podłym trunkiem palisz kiszld 

Topiąc smętek w morzu "mokk". ' 

Jazz-band, Jazz-band 
Brzmłą rozmowy: 

"Dolar, szterling, szwajcerfrank"', 
Walutowe w krąg umowy, 

Czarna giełda; dzi!<ł bank. 

Jazz-band, Jazz-band 
Słychać szmery: 

"Ach mein Liebchen. mon amouf, 
Przyjdź do mojej gar~onlery" 

Toczy się miłosny spór. ' 

lazz-band, Jazz-band 
Polityka: 

"Grabski, Thugutt, Witos. BryI", 
Ten się pieni, ów się "wścika",. 

Wiwat polityczny styl l 

Jazz-band, Jazz .. band 
"A niech czarci 

Porwą cały podły kram! 
funta kłaków my nie warci, 

Chyba kres już przyjdzie nam". 

Jazz-band. Jazz-band 
Swiatła gasną: 

Idzie w loże nędzny snob, 
\ Sam zostaję z "dołą własną": 

"Kelner ••. płacić ••• na dziś ..• stop"! 

\ 

Walki ,francusl{ie w cyrku A. Ciniselli. 
VII dzień. 

a'ho (Finlandja} ~orowieclU (Łódź). 
Przeciwnicy nie wykazali żadnej tech­

niki. Walka toczyła się zbyt powolnie. 
bez jakiejkolv.iek orjentacji. W 4 m. nie­
spodziewanym trickiem kładzie Ujbo prze­
eiwnika na łopatk1. 

UameJa (tódł) - MicheIsohn (Łotwa). 
Hamela przestawia się okazale. Jest 

fo typ atlety lekkiej wagi, w przeciw1eń­
do swego partnera, który należy do szam­
pionów ciężkiej wagi. Wzajemne rozpo­
znawanie się przez 5 minut. HameJa w 
defenzywie walczy do przerwy. Sądzono 

ogólnie, że Michelson przed końcem zmę­
czy przeciwnika. lecz ten przy szybkiej 
orjentacji unikał niebezpiecznych momen, 
tów. Po przerwie szanse równe, z lekką 
przewagą MicheIsona. WynIk remisowy 
utrzywuje się do końca. 

Sarakhi (Japon.)-SJ)iewa~zełl (Czecho'."ł.) 
Sarakhi jest dobrym technikiem, lecz 

do walki z szamp. ~iężkiej wagi słaby. 
Natomiast przeciwnik mniej posiada tech­
niki, jedynie siłą zmuszał przeciwnika do 
klęski. W 3 m. kładzie Spiewaczek ru­
chem elip~owatym przeciwnika na ziemię. 

-0-

Cienie "czarno-białego" balu maskowego. 

Ryc 
Giełda 

rze przemysłu na maskaradzie 
biletowa. _ .. Trzy kategorje rzezimieszków-.. 

złodziej -- smakosz. _ 
Nie wszys'cy ludzie, którzy w Łodzi 1- c·o oczywiście 

(podkreślam w Łodzi) chodzą na maska- ani... umysłowo 
nie wyszło na zdrowi<' 
chorym, ani magistra. 

rady i,dą poto, by się bawić... towi... 

Do tych należą w pierwszym rzędzie Zł.ODZIEJE GARDEROBY 
IudZ'J,e cierpliący na t. zw, "fud·a nlontro~ • 
pica", daJej os,obniki, które nie \1mieją O kiJka schodów wyżej zill!ajduje się 
spać w nocy oraz cały kompleks typów, baza opera.cyjna złloozilei garderooy. 
chodzących na maskaradę w celach "za- Tu oczYWi'ścje ewentualność mrobku 
ł'obkowania". połączona j.e.st z wykradzeniem numerka 
_ Do tego gafunku oprócz rze2:.itnies,z- od garderoby. 

KÓw kie-szonkowYloh, należą złodzieje bu- W tym celu bardzo często p-odrz.ucane 
fetowi oraz "kontram::trkarze" czyl,i han- są "imita,cję" przyczem naga.buie się PT2ie 
dlar4e kootramarka;m'i oraz· wszelkiego chodnia cz.y rueZJgubił on Rtl11lerku ... 
rodzaju biletami wejściowemi, Uż.yskane- Skonstatowanie, w której lcieszeni nu-
mi oczywiście "zieloną" d<t'ogą. rp.erek jest 9Ohowany;es-t do~ni.em 

Zwykle jut od goozlitlly l1-ej Jio,f>o kasy polowy pracy. . 
Filharmonii rozpocz)"lla swą d2iałaln~ć ZŁODZIEJE M1NORUM-GENTIUM 
"giełda" bLletowa... "ClZlarno-biał~" maskarada dała '\V'tas-

Otrzytn1LĆ tam można, oczywiście, po nie naszym przeds~awidelom władzy bez­
cenach konkurencyjnych, biJety tymcza- pie:C'zeństwa obfity połów. 
sowe i opodatkowane, kontramarki a na.. Bo czyż może być bardz.ie; wymarzony 
wet po cena.oh dość przystępnych oznaki tłok, niż na maskaradlZli;e? 
komitetowe, przy pomocy których przy To co nj,eraz jest przez faChowych 
odrobinile sprytu dostać się można na salę złodziei wytwarzane z wielkim nakładem 
bez biłetu. . pracy, na sali maskaradowej są idealne 

W skład tej jedynej w swoim rodzaju - wartlnk~ do kradz.iety ... 
giełdy wchodzą nierzadko członkowie UIubionem milCjscem operacji jest bu­
komitetu ma.skaradowego ewentualnie fet, przy którem też na "cza,rno-Małej" 
ich krewni., urzędnicy t. d. p. komisarz Wajer schwytał wczot'aj in 

Są tu jednak i :zawodowcy, którz:y ucie fJagranti stałego "operatora" maStkara­
kają się do podrabia,nLa kontTamarek lub dowego ... 
,użytkowania starych bU:e-t6w wolnego Złodziej OKazał na tyle ~imnej krwi. 
wejścia. że w chwili złapania ~o wyciągnął rękę 

" Gdy do liasy zwłalSlzcl!a przy natłoku z kieszeni operowanego i przełożył ją do 
dochodzi ktoś, którego fi,zjo!!omja hud'zi wiasnej, udajqc, i~ wyjmuje papi,er06nkę, 
wśrM l!~1dziarzy na,dzieję z&O'byci<l. w Oczywista, iż gest ten nie zdoJaJ zm y 
-rum klijenta, OdTMiU rozpoczyna się ZJa·o-Ra lit kom. Wajera, któ'ry odldał areszto 1JIlll.-

rowan1e materjału.... nego w r'ęce posterunkowego. 
Zwykle zachę-eony !(~arobki.em" ma- Poza tem zd'Ołano złowić ni:' maskara~ 

skaradowi-cz daje się &kusić i tranzakcja uzie tej knku z.łodzj.ei "bufetowych ", z 
-dochod~i do skutku... których jeden zdążył się już Zlaopatrzyć \II 

Szcz,ególnie gorliwie pracowała giddla kilka bombonierek.. .. 
biletowa na "czarno-białej"' Illaskara,drle li ,: TuL .. 

Kwiatki ja.zz-bandytyzmu. 
Savoy -- jako siedlisko czarnego murzyna i czarno ... 

giełdziarskich cen. 
Wraz z sprowaazeruem sobie jruZ,z-lłóW spożywczych, t. j. pi-erwszej połowi~ 

bandyckich" akcesorji i i,efektywnego" styczn.ila. 
murzyna restauracja Sovoy przeprowa- To też pożądane mb y było, by referat 
dziła gruntowną "reorgal1i zację" cennika i do walki z lichwą, przekonał właściciela 
w tym s,en-si<e, że---jest to abecnie najdroż~ rcslllJ1l'racji, że jazz-band i murzyn UPOW:l~ 
sza restam-acja w Łodzi. niaią iedynie d.o cieszenia się wieksza 

- Obecny cennik porcjowy, tej Testau- frekwencją gości, a: nie do podn.oszeni? 
racH jest znacznie wyższy od cennika w cen ponad godziwy p.aryl:et. 
"kresie najwiękS1u~j zwyżki cen arlykn-

lullł: {fi niedba wa. d ro ~6 IJ 

Ludzie łandę w dalszym 
ciągu ręce i nogi. 

Dz~ś o godz. 9-ej rano przed domem 
nr. 21 przy ul. Wólczańskiej wskutek po­
ślizgn,iącla się upadła tamże zami,eszkała 
Anna Sztybel 34 L żona bezrobotnego 
tak nies,zmęśliwie, iż uległa zł~maniu le­
wej nogi. 

Zawezwany lekarz pogotowi.;:t, po ud!:zl:e 
1elltU jej pierwsz~j p,omocy w aptece, od­
wiózł ją do szpitala przy ul. Drewnow­
sldej. 

_ n-letni robctnik .JakÓb Sieradzki, 
Kle1ma nr. 7 na ul.icy Zgierski,ej około 
nr. 5 'Nsk utek po:Wz~nięci'a upadł tak nie­
'szczęśliwie, iż złamał lewe prz,edramję. 
Zawezwany lekarz. pogotowia po dokona­
nLu opat'runku, p'O'zo·stawił go na miesjcu. 

ców i powiązaniu ich zraboviaii w;.eh~ 
rzeczy, oraz garderobę, poczem złupero, 
zbiegLi w stronę lasu sobotkowskiego. 

O powyż,&zym napadzie zawiadomiono 
tutejszą ekspozyturę śledczą. 

Z woJ ennik-Bachusa. 
21-1etni Leon. Pakuła zamieszka!' 

przy uj. Gdańskiej nr. 66, korzysŁająe z' 
nied\71;elnego odpocz.ynku wypił sporą do. 
zę alkoholu. . 

Zaprowadzony do 7 komisariatu p, p, 
(Zachodnia 64) z.drac11Z<ał otrucie wobeo 
cI.egQ zawezwano pogotowie, które udzie, 
liło mu pomocy. 

""~ \1.'12 ~ !ITI! ,tJ! ~"~ ,,~,\\I',ł ... ~~ ~V.P. .. , .... t..'1u.'1>. ~'''' ,'1' .... .4 
"$~'ft~"':fi~-ftl'~~lF.i1> '''''':1'<>"~'':1i't?f.n.':''J$1a;~,. ,,~~'ll~~~j 

:!: REWOtU[JA VI nlf~UlEm ; 1 
:1.Eo świetne karykatury e;~ 
ł!~ ARTURA SZYKA i Ofiary głOdU i nędzy. miejski~j w si:anile oslabLonym. 

- 39-letnia bez zajęCia b. gospodyni 
62-1etni bez :zajęcia bezdomny Hetsz Franciszka Ekszejn na ul. Zawadzkiej o~ 

B()rcyw~k.i n.a ulicy Kamiennej nr. 17 upadł kolo nr. 1 upadła z osłabieni'a. 
" osła.Menia. I I w tym wypadku lekarz pogotowia u-

Zbrojny napad bandycid" 
Nocy ubiegłej kilku uzbrojonych w r~­

wolwery bandytów wtagnęlo do mieszka 
rua Stanisława Łukowskiego, we WSI 

Osnówek, gm. Soboika, pow. łęczyckie­
go, gdziE< po sterozyz.owanLu mieSQlkati-

~~ł z tekst em Ju~jall1a Tuwima poleca ~ 
.. Księgarnia Alfreda Straucba ~~ 
i'l!c tlL Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 ~'A 
"lir'" Cena egzemplarza l.tOO,OOO marek. ~fl 

Zawe\Z.wany lekarz pogoi:owi1a po udzie dzielił E, pomocy. oocze}ll odwiózł ją do 
l~ ~'U pomocy odwiózł B. do 2lhiorni l zb1o:r~ --

~~ Ostatnie egzemplarze I ~'ł ,. ~'~,"'~'I!. "'Uo'll'. ",'fil "~ • ,ol! ,,-'c , •. ~ . .. ,~ ~,~~~ 
:Ii ... ~.~ ~.r~.~'.~ if.n.";,.-f"ł.ntł'4~·(/In.~ .. ""iI.~ 
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W ąrszawska . giełda walutowa. Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Poniedziałek 25 lutego 1.800.000 mk. 

, Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 
(Telefonem o'd sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

~ . GOTóWKA PIERWSZA PRZEDGIEł.DA WAR- do ,29 lutego 1,800,000 ~k. 
Dolary 9.350.000._.9.300000 
FuntY, spr. 40.100000 

~~~i" , CZEKL 

Belgia 36~ 
Loo.dyn 40.425000-:.40.440.000 

40.075000 
Nowy Jork 9.350.000--9.300000 
Paryż 413.50«k-4U.OOO· 
Praga 271.000-265.300 

. SKA ·' 
Be~$ 344000 • 
Lond'Yl!1 . 39,640000 
New Y01ik 9,200000 - 9.2450010 . 
PaJryż 305000 ' 
Pmga 261000 
Wiitetdleń 129,000 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW-
S~ . 

Ddlalry 9,3500100 (w. cm. mfflędizyb.) 
Dot1lamy 9,37Sooo (w' 0Ibr. ptrywa<fm.) 

Dla ~yrob6w tytuni~wych: 1,800,000 mk. 

~ield" ··· zagra -ICZ Ił 

GIEŁDA LONDYNSK. O!2LDA KOPENHASKA. 
. LONDYN, 23 lutego . Londty1lJ. 27,20 

Nowy Jork 431.43 NlQIWy York 630 
F~ancja 97.37 . PaJtyż 27,33 
Belgia 113.75 ' . 'AAtlWell1P,j'a 24,10 
Wlochy 99.62 Zmyclt 109,50 Szwajoarja 1.620SOO--:-1.612500 

Sztokholm 2,430000 ' 
Wiecle6 132.00-131.00 

TRUCIE I CZWARTE NOTOWANIA 
WARSZAWSKIE. 

Szwa.1ca~ja 24. 80 AmsitJerr'dmn 233,50 
IDs~an~ 33.95 i Sz·tdk:hOilm 165,15 
PorlugaJja 1.72 ' ,.' , Ch~dIa 82,35 

,Włochy 406.500--404.100 
Złoty frank 1.798.000 
Bony złote 1.350.000....:.1.400000 
Pożycrzka dol. 5.600000-.5.750000 
Tendenc:ja cHa dolra bez zmian" dla 

km,ych zwyżkowa, szązegó1nie dla kanka 
iranJra fT~sklego i bellljsikego. ~ 

Warszawska 
. _. 

I 

II. 'CHEMICZNE. ELEKTRYCZNE, 
CUKROWE, ,CEMENTOWE. x. 

f~ ~ii-Ia"i:~'?IJ'~ 
{jPtds, 1450-1575~1550 
\~4 r 

~7~g-725 .' .. 
~~~ 16850-16-16250 
~zmść 7500-7200 
!POl. Tow. BbektIr. 825--81Q-835 

fBroW1I1 BIQIW\e!r'Y 2800 ' I • 

~ła ,jJ świlatło 2700-2650-Z675 

~
IPh:odłQll"ÓW 22-24-23250 
. SIc 2600-2450-2550 
" stlcdce 1~11-ro500 
~w1ilCe 4600-4550 

iW 30~ . . 
,~ TIQIW. ralbr~ ~ru 18250-
f 17350-17500 .' 
tf'dIrIlei 2325-2400 . 

'( Łatzv 510-500-=-520 ." 

'" DRZEWNE, NAF~ÓWE i ' META .. 
~arz. Tow. Kop. Węgla 25-24 dr. 
~o16k.a. Nafta' 2.1~2.200 
,Pol. Przem. Naft. 4-4:.200-4.100 
Nobel 5.300-5.500-5.400 (6) 5.100 
Lenartowicz 775 . 
Cegielski 2.701-2.750-2.725 
F~tŁzne~ 3()...29--30 l" 

iUlpop 3.050-2.775-3 . , 
~Odrzejów 57-63.5OO-ó2.500 
Orbwein 9.600-9.650 

',Ostrowiec 41-39 •• 39.500 
.. ParowOZIy 1.950-2.100-2.025 
Poc~ 5.2()(}-5.300 .. ' " 
RUJd.zki 8.500--9--8.750 ' .~. ,j'" 

Starachowice 16.250-16.500--15.800 
5uched'n.iów 7.800-8.500 
~rzebinla 3.200-3.100 
Un-ja 4.750-5.200 
~ilelenlews.lq 47.500-50 
e;je. Pol. Fabr. M. 1.500 

Iv. WŁóKIENNICZE, HANDLOWE 
.-I~r<.' ł RóżNE. ,~fI.łl 
~ie 1900 I': n:. 
~liten'clile 260-235-240 
Żymrdów 1600-1@:::-~ . 
1..ł3d#~~/ -......-.,. y 

bez zmi'.aIn'Y 

PIERWSZA PRZEOOIELDA ODAIQ'· 
,SKA, 

GDAŃSK. 25 lutego, - (Tclelf. od 
spr$lJwozdawcy gie!fdoWlelgo "ExPII'essu" 

Manika polska 0,65 ./ --~ ,. 
W ćlII"SzaJWa 0,63 " . 
Dollrury 5,80 ~ . 

BOOroiW5l(i 4-3900 
JablllroWlSiCY 700-710 
Skóry 'D onlribnli~ 230-240 
~ RdlIn. 7-7100 
TIrntnfflna 310 
l.JaJOh. T oW. 900-950 
PoL L1Jey<l! 425 . 
T'trmllsIp. m1 i.eg1l. (7) 725 
ómilel'6w 7200-7400-7300 
HaOOrbuSiOh 15500-1825 O 
Klfluoze 6150-,6400-6200 
Korek 375 
Mlarryniln 6 
'Pu1ls 700 
P1uste1lruilk 5--4900 
~trytluS 8600 -8500 (4) 

,,- . 

Bedlna'W5ki' 825 
Tetl100nJcJa niIe(je,citnJo®tIa, dlIa nile4<Jtl6-

rych ~aL ,."-:" 

• 

Ry~ek dewi'zowy 
W Łodzi. 
DOLAR 9.425.000. 

W dniu dzisiejsą'm płaooD.O ·za dolary 
9.425.000 - żądano 9,475.000 

Podaż mateJjału óbtita, ten<kIlC;' spo.. 
.kojD.a.. ~. 1 ; .. y I Po .,"",' lo I r 

l' GIEł.DA AMSTERDA.MSK.A:. ~~;. 

~AMSTERDAM, 23 lutego ".'~~ 
Londyn 11.53 fu jedna czwarta. 'I'I" , ~' 
Be-rlin 0.60 i jedna ós~a za biIjoo -, 
Pary?; 11;55 . . . ",,1 

$zwajearja 46:35 ~ '. " .,!. , .­
Wd,edeń 0.0037 i tr~y: ~warte' 
KJopooh.a~a 42.40 
Sztokholm 69.90 - , ' . . 
Chrys.fdanja 55.10 
Nowy Jork 287.30 
Bruksela tO.10 " 
Madryt 34.00 )" 
Wbocb.y 11.60 ,._. A . . .' C~: . ~, 

'~~~~~~~~ 
~~ 

~ 

Holandia 11.56 i j.edna Cl'ZlW8!'ta He1sjjngiors 15.89 
Danja 27.00 i trzy 6sm.e Prla~ 18,29 
Norwegja 32,57 i pQł Rzym 27,50 
Szwecja 16.46 i p~ NOTOWANIA BA WEŁNY. 
Helsin,gfors 172.00 NOWY YORK, 23 lutego, 
Niemcy 19 Mljoncw DoIwóz dlo nJt'\rrttów Artllam~.n..,,· i, GQ:ri 
A'\l6trja ,305.500 . 14;1()()I() tJ'V ~ylnJw 

Pr~a' 140.25 • WoeWlIląittrz ~ 10,01010 \ 
GIEł.DA PARYSKA Wyw&z. !I1ła1 ~eIll 13,()()I() 

PARY2:,23 lwtego '~<;':. Loco 30,10 

~NJ~k·952315 . Malr.zec 29,75-29.80 
~ •• ~ vu MaJj 30,12-3015 

Be1gja 87.65 LliIPileC 29,53-39.65 
His.z.pa.nła 294.25 ' SiJe!f1Pii\eń 28,15 
WłlOchy 100.15 iWifZesileń 27,25 
Szwajcal'ja 401 .'. I PaźdIz[leI11ruilk '26,52 
Danja 367.50 Grudlztlleń 26,05 
H()landja 860.75 S1yaz.eń 25,70 . 
Norwegj.a 306 NOWY ORLEAN, 23 l\Ur!lego. 
Szwecja 606.50 Loco 30,20 
Puga 67.50 M.aJrzec 30,12 , 
Rum.un;a 12.10 Maj 29,85 " 
GIEŁDA NOWO.TORSKA'. Jj~' flec 29,05 

NOWY JORK, 23 lutego ~'etrmilk 25,75 
Lodyn 4.31.25 Oru~ 25,35 ' 

Londyn 60 dni 4.28.25 _-----.~r.mIIllCl!l!B!!II 
Pary! 4.35 
Amsterdam 37.36 
Kopenhata 15.90 WY~lła .1 druku k~iat'e[l~a 
Pn.ga 2.91 . 

, Berlin 22 ~ p61-22. i łhy czwarte 

"KUR 

I 

Dwie maszyny 
do wyrabiania trykotiny z sztucz­
- ne.go jedwabiu dó kupienia-

• poszuki,wane ~ • . 
Oferty sub. "Mo B," dG adml". pisma. 

Dr. Dr: med. 

l. Plyhnll,j ~~!!!; !!!~!, ' . 
Choroby skórne, ł :akuszerja' 
włosów. wenerycz-
ne i moczopłciowe Przyjmuje ed 3-5 
Leczenie światłem Zachodnia 62 r6g' 
(lampa kwarcowa) CegielnianeJ. 162 

i promieniami 
Rontgena. . ' 

Zawadzka .M 1. sprzedam tamo łó~-
Telefon Nr. 25-38. ko metalowe dZle 

Play/lIluJe od 9 -l cinne. piotrko~s!ta 
l od 5-8 , 192 · mleszkat)ia 5. 

Dl. 086 od 4-S. 202 Od 2-4. 1042 
oddzielIla poczekalnia ~~:~f 

walut lnrani[lnJ[~ 
według giełdy warszawskiej, .za lata 

1920, 1921, 1922, 1923 i 1924. 

Cena Mk. 2,700,000. 
Niezbęd~a do orjentacji dla banków, 
przemysłowców, kupców, posiadaczy 

akcji i l p. 

Skład główny w k~ięgarnl 

L. FISZERA 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 47. 

• 
Zakłady elektrotechniczne 

o. K. Szt~inkeilRi. B.Meierhołd 
Ł~dź, ul. Kiiińskiego 126-a (stary.N2 112-a), telefon 19·54. 

rtaptawa silników, prądnic i transformatorów 
do najwyższych sił i wszelkich aparat6w 
;; wchodzących w zakres elektrotechniki. ;: 

Instalacja , 
samochodów - Aku.mulatory. Instalacja telefonów 

sygnalizacji. Dźwigi elektryczne. 

l" In-rK-nR-' K-RU-t-rRl Dr. med. ~I Róianel Dr. med. 

a U J Ił H , L ~~e~!n~!. c:orObY sk~me. ~. lan~bal~ 
tel. 13-15. ~ .: SZLIFIERrtlA SZKŁA: Choroby skórne, we ~z~p~d~~~~ ;e~~: Zawadzka 10 

30 proc. taniej g. i PODLEWrtlA LUSTER nerytIoe i moczopłciowe nie sztucznym <:horoby skórne 
.ni2 u sprzedawców -=-= tódł 1 mól . k IL 1Rn Leczenie sztuczne słońcem górskim. 1 weneryczne . •••• Iiii_iiiiii...... t., n, n [laBS a II! In. słońcem wyżyno- DZIELNA Ni 9. Przyj:n~~e 5~i.-17 

r t·· R I'\uhlik " -~~ .... ~I ..... ~I...-.~I wym. Przyjmuje Przyjmuje odB-lO ., ~~1 alSle »ł~~~~ę. __ .,.~~~~~I!tMIiii~.. od 0(1.5.-8 i od 4 - 8 i gół. 



Z magnetyzera-mnich. 
" 

rtajwiększą prywatn Ibliotekę 
podarował New Yorkowi znany miłjarder, Morgan. Twierdzi on, że djabeł wynalazł magnetyzm. 
Znany mulMmilljoner dolarów John 

~,erpont Morgan, oświadcz)i w ostatnich 
dniach burmistrzowi miasta Nowego Jor~ 
ku, że dla.rQwuje swą bibljotekę Qlliastu. 
BilbIjoteka ta ma otrzymać pomieszcoz-enie 
w specj,alnie ZlbuGowanym bu.dynku. W 
pil01'wszym rz,ędztiJe przeznao.roną jest do 
Uiżytku słuchaczy uniwersytetów amery­
kańskich. 

Słynny był jeszcze pme<ł kiJltu laty 
magnetyzer franctl'Ski', tliazwilsk.i:em Pi'Ok­
Inann. Kiedy nauka o hypozie była je~ 
cze w powijakach. Pickmann stał u ~czy 
tu ,s~awy. . Opowiadano o j,e~o umiejęt­
nosclaoh nl.estworzone rzeczy. Pickmann 
był jednym z najlep,g.zych na świlecie plat­
Ilych ludzi (występował jako hypot-yzer i 
rnagnety1:l1eT we wszystkich większych 
mili!stach świata) - brał honorarja t-ald'e ,ak słynny t'enor CartlJSI(). Ale nie tylk~ 
śród szerokiej publicznóś'Oi mii8ł Pick­
mann zwolenników. Interesował się tak­
że świ:at uczOinych i międlz.y innymi słyn­
ny Lombroso odbywał z rum wi~le do­
św;a~czalnych se.ansÓw. Pickmann pOSia­
dał orU'ery, bywał na dworach panują­
cych, a zwłaszcza w Rumunji, gdzie kró­
lowa (Carmen Sylva) bardZJO słę intere­
sowała je~o doświadczeruaw. 

W cza,si'e Woilll.y PilOkmann mileszltał w 
Paryżu i cieszył się ogromnem powodze­
ni~m w &Zel'oki'Ch ~ch towarzyskich. 
W roku 1918 nag,le zruknął ze stolicy świa 
ta. Przez dIwa lata m~illlął o mm w~Iki 
słuch i przyjaciele napróżu,o go poszukd­
wali. Dopiero w roku 1920 dowiedziano 
S!i;ę, że Pickmann. wstąpił d'O nde~wyklę 

SU1"owego kY'rusZ'toru Trop.ilst6w w MeiIle­
rey. Ale niedługo nosił habilt tnciszy _ 
twi-erdJz,jłł on., te w kla'sztorze. tym nie ma­
la~ zadowolenia swych pragniteń reljglij­
nych i powrócił dJo Pa'1')"Źa. - O ma-gne­
tytmie jednak nie chciał Więcej słyszeć. 
Po roku pobytu w Paryżu, Pickmann wstą 
pi do klasztoru franclsa:k.anów w Rouen, 
gdzie go niedawno odwied.z.ił współlpra­
cowllIi,k paryskich pIsm "Comedie". 

"K!i1edy j.eszcZle byłem cZllowieki'em 
świecldm - myślałem, że B6g udlzioelił mi 
bCze~lnei władzy, 8lb}'nl mógł czynić do­
brze lU'dJzitOIn. Wyleczyłem t~ WlIelu 
n~owo-choryeh % roh Cierpt"1eli. Aite kie­
dy się coraz bardJzd0j ucrął<em zag~ęMać 
w tajniki nauk okult}'lSłYC1:nych, dosze­
dłem do przekonaDJj1a.., że szatm kteruJe 
więkJsz,ośdą łych sił, które ludzaoe taiem­
nemi IlJaJzywają. Wtedy 'postaooW11em u­
cle.<: od świata i resztę tycia pośwdęCić 
polrucle. ChoiJałem być aJpostołem _ by_ 
łletn ty:lko L1chym aktorem. ~ tycie 
nalety poświęcił tyllro Bogu. Nawet i ten 
- rzekł wskazująe na statuę św. Ft"M1cisz 
ka z Assyżu - nawet i ten święty czł,o­
wiek nm~ umia~ żyć jak nale1:y .... . 

--o-

W ten sposób jedna. z najwi~ch hi­
b1.jotek świata, oddaną rostał'a do użytku 
pU'bHcZl1l.ego. Fachowcry a<:en:i.aia ten 
zbiór bią7Jek Morgana na 20.000.060 do­
larów. 

Biblj«ńekia pom ksaą.fK.a.mW i druKami 
Zlaw1e:ra mnóstwo rękopds6w starych bc­
simHes i egiipskich pttp'yrU$6w. Kultura! .. 
n()-hi6toryeme znaczenie te-eo zbioru pole 
ga nietylko na ności k'8'ią0ek, He na rem, 
że w zbiorze mafduje się ca.ły szereg pra>w 
cmwych lipa.łych kruków. Spec1alnie cen 
ną i interesujl\lO!\ jest Jrolekc;a aułoprat6w, 

Pomiędlzy któremi' niepoślednie miejsc~ 
zajmują oryginalne manuskrypty Byrona, 
rę~op1sy , pOw:i.e'Ś,ci ~kensa, oraz po_ 
ka~na iJosc Ustow Dickensa, jakotez 
~'eamik pisany ręką Walter Scotta. 

• Spe~jaln.a. wzmianka należy się krót. 
kiemu lJsttOwl francuslciemu, podpi'Sanemu 
przez kapiJtallla artylerii NalPoleona Bona. 
~rte. Z f?tOśród starszych rękopisów list 
sw. FranCIJSIZka Salez~ posiada szcze­
gólną wartość z punktu widzerua hi,storii. 

Ozdobą bibljotek; ~t tak :owana 
,.dota bib1ja " , którą nfe!fdy~ papief Leon 
X ~rował króle'w; Henrykowi VIII na 
~rod~y. ~en kosztowny foliet zdolny 
Jest iJustracJllOli, hędącemi ~ełem Hol< 
beina. 
Pi~ amett'y~kie twf.erdzą. !Je pa. 

darek zaoIivowany przez Morgana No, 
wemu Jorkowi jest MJtPiękn.iejszym prer­
~~tem, jaki lciedykolwi.ek miasto od ~j 
aJe~okolwiek mecenua ot~o. . -

lek uchronl~ nastt»pc4ł tronu angielskiego od nowych 
. nlebezpieczelistw: 

Jedyny środek - ożenić go. 
Obraz sprzedany za 50raOOO fun-

tów szterlingów. · 
W prasie angielskieJ pa1lIUłe ~lkie P~ai przygoda ta nie daje gwa... 

zaniepokojenie z powodu wypadku jakie- r~n'CJ1, ze następca tronu angietsk!ego za. 
mu uległ następca tronu angielskIiego, o mecha rvzr.kownych gonitw, przeto ,,!lai 
c.zem już donosiliśmy. vI Express zatrwożony o zdrowie przy. 

Sir 'J6zeł Duvecu, a.ngj!ElIs!kd liandt'an 
obra,z;.ów. sprzediat w tych dniach obra't 
Fransa Halsa za 5.000 funtów szler!. R, 
Thompsooowi z Chicago. 

Obraz przedstawia ~tt,ejącel!<> stę mlo 
dzieńca w berecie na głowie, trzymaią­
oego w prawej ręce Wiadro wina. Przed 
n!m leży lutnia, którą OD lewą ręką do 
SIebie przyblirha. Obraz jest świetny w 
tonie i ciezrównany w rysunku. 

, Isblieją dwa e~emplane f~ a.'fa. 
Jeden z nkh jest fałls0ywy. Oheonłoe 
sprzedany dlo Ameryki obr~ jest jedynyU4 
oryginałem. D:1.wniej należał do hrabiego 
Ronde w Sztokholmie, a potem do pobowy 
XVIII w. znajdował się w słynnym zbiwze 

Amsterdamskim. . -

Rćwnież interesującą OS'Ol:instoJdą f). 

6'ecnego nabywcy obrazu, m'llltimj,l~nera 
Joana Thompsona. Przed 30 laty był on 
farmerem w III~nois i pewnego razu przy­
jel"hal ze swoją żoną na wystawę świato­
wą do Chicago. Pl1ZiY tej sposobności Zd­

szedł d" restauracji. Tam nie smakowała 
mu kawa. ktÓTą mu podano i powiediUał. 
ze on zrobiłby lep,g.zą kawę. Właśdciel 
lokalu, który przyszedł do gościa, rzekł 

Książę Walji należy do naj7Jllgorzal- ~ego. króla A~glii, a.peluje do królew. 
tiupil zakład. Urząam resfa.ura-ąę we- -szych Jeidźcó,!, słynie z tego sportu i z ski<:h Jego rodzi<:ów, aby wpłynęli na swe 
dług współczesny~h wymagali. zaprowa- umiejętności }a.ozdy konnej. go syna i wymogli na nim zaniechania 
<bIł szereg ulepszeń i założył kilka rów- Gdy siedzi w siodle, niema dla niego wszel.kich ryzykownych przedsięwzięć, 
norzędlnych lokalL w których można takich przeszkód, który<:hby nie chciał po które nanżają na szwank jego życi~. 
prędko i ta11ł!1() być obsłu!onym. Z tymi konać. Każdy płot, katdry rów, spadzisty Rząd francuski umiał to świetni,e uczy 
'lakł/adami połą<:zył handle korzenne. stok, lub wąska ścietyna napełniała go nić w c.msje pobytu ks. Walii w Paryżu. 
WSZIy'Stlcie te interesy szły tak doskonale, och<>łą do sportowego ryzyka. Otoczył go taką li'Clz.tlą i dyskretną ()o< 

te ~kr6tldm cmsie doszedt do ogromnego Niejed:nokrotnk l!legał już ~ te~o'po- pieką, iż młody ksdątę nie m6gł sobie ~ 
rr.aJątku. _ • ' . ~. w()~11. wypadkom, ~!ot;e k06cozyły 81ę r;wy ~olić na hdną weselS'Zą hulankę, bo 

W ostatni:cb cmsach p:os.tanowJł Th.omi' , czarrue dość szCzęsltwle, obecnte rzaś leźy gdziekolwiek się ruszył natrafiał na antO' 
sott1. ozdobić gaJerję obrazów swÓ; praw- w swym pa~acu _ ze ztamanym obojczykiem ł.a. stróżą.. , 
drziwie książęcy p~łac, poł~y w LB:ke w stanie co prawda. ~ość nlebezp1ec~ "Dai1y.Ex.press" dochodzi jednak" do 
Forest. W grudniu r . • T.. z,apllaci:ł za ~ęćl ale b~~ącym ~dzaele na ,zxlrOW1enIe. przekonanIa, rl1wszystkie te opieki i sta­
obrazów starych Dll1iStrz.óW włoslciooh ~Sl~ę WalII uległ bOWleID nowemu rama nie zdadzą się na wiele skoro na. 
5OO.0ąo d-olarów l teraz ~~ ~byl FSaID wypadkowi i pn~ pr:zesk,,;1ci"":M1iu 2łotu stę?C8:, tronu nie d?a sam o siebie i przy 
sa Ra1sa. _ l . .. I runął wraz ~ komem. na Zl~JP'~ każdel sposobnośC1 lubi się narażać. 

I 'F ". - • >",- ,; ..:= ' I iC, /.. N;atskuteczni.e;~ym środkiem byłoby 
Kącik dla pi~knych pali. iI. - ołeruć go, zwłaszcza, że książę Walii liczy 

'"I jut lat 30, a zatem znajdu.je się w wiekU 

Getry. najbardziej nadającym się do malż.elistw~ 

POWIEŚCI, nOWELE 
i ROMAnSE 

w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 

tartE'nl: 
~ "DobrzE', mate pan 

Jalk raC1zi S1o~e pa.iryianlta w cMódny 
ctz,i~ń wiosenny! Otóż - IliOsi getry. 
Getry?? No" taJk, sukńoone ge-try, lub 
"gttetres en tricot", co się wykłlada -
z,wykłe wciągane kamasze. Oczywiście 
- do lakierO'WaIll)"Ch półibucikóW i jasne. 

J)'" ',i. PrzewaJŻlIl!ile nawet bja!łe. Jest to coŚ" cał-
o eJtlUe mO} ;n- kiem oowe~o, j~d~n z owych "dernVers 

n.a.Tety pOwlaaamrta~ was -o ~ tia­
prySlie królowej: waszym obowiązkiem 
jest uwgzl~dni.ać z tych kaprysów tylko 
te, ktoce nie mają w sobie n.iIO banalnego. 
A i te naljmniej bana-lne należy porzucić 
w chwiJi, gdy Moda obdar.zry nas nowym 
"bibolot" . Nie przeczę, że jest to rzecz 
81bsorbuiąca ... Ha, trudnoJ Aby być pięk 
rut - nie1"a.z trzeba się natpraoowa,ć i ·11a. 
męczyć f 

[zytelnia nowości Alfreda Strau[ba 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

Tel. 13-85. 
teres? , crils" , w które się piLnie w,sluchu,j.e. Czy Abonament miesięczny 2.500.000 mit. 

ThOOl'p'son wziął ten 'Zar! za ser).o ! moda ta. się utrzyma 7 Nie wiem. Do mnde, 

• 
IULJAN STARSKI. 92) 

Szatan Łodzi. 
--x-

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z . życia łódzkiego. ' 

z ; 

radach, wie<:zorkacn, halach. w teatrze, s:ię na to lZliEOOzać... Jednak' ten b61 po formalnie straciłabym moc panOWa.t$: 
czy w kinie-zawsze już tam tkwił. Dziw wyjeźd-zie Kranca tak mnie OS7Joliomił, że nad sobą... WÓW<:7.aS Stinnenson, jak na~ 
nemi sposobami dowiadywał się, g&me traoił'em poprostu często IIl!OIŻ:Il!OŚĆ spo- gor~ łotr, korzys;tając z tego mojegtli 
będę i zawsze 9taraif si'ę o Ł'o, by być tam kojnJego myśleni!a.. Męż-cz.ytni, gdy ich sta,nu, posiadł mnie •.• 
także... Unikdam gło jednak zawzięci'e... spotka VI tyciu j.akiś zawód. jalmeś nie- Wybuchnęła gwałt>(YWD.}m. 'Dliepowstrz"f.>: 

Aż pewnego raz.u z,apoznał mnie z mm szczęście, to u~~ia srok,ałą i znajdują manym płaczem. 
u Gosoomskiego mój brat, Edward ... Ko- w ki'eHszku... My - lrobiJety w takkh Tola pocz.ę.ła ją uspakajaĆ: 
chalam Kranca szalenie ... Bezsenie prze_ wypadka-ch idziemy na maskarady, bale, ..!.... Uspokój się, Klaro, Klarncnno,~ 
pęcłmłam noce, marząc ciągle o nim .... A tajfy, czyli słowem - bawimy mę, by U8pOkój się. .. 
on wyjechał do AngljL z.ostałam sama z wśród wiru tańca, gdy mózg przestaje IGan, aż się W11'a z bólu, powł:arzaiąd 
moj.emi myślami ł tą bolesną tęsknotą w normalnie dzmW zapoDlD!OOć o ,wszyst- przez zacftn,ięte zęby: . 
sercu, która .,d:us.iła, męczyła i. spokó~ od- kiem! v - Łotr, podły... Me da.tuję mu tego~ 

Klara nabrała khu i poczęła mówić hlera~a... To "ooś" ruewypow1'edzqane, Stmnenson i -~.. , :nie da111ię .... 
dalej: • prze1l1Ji~czal!le sprawiało ból tak szalony, Postaniowibam bawi'ć silę, frZlaleĆ, aż 'do Otarła oczy il m6w~ &Mej n:rywanyo:ł 

- A więc, Jak' ci już powiedzńlałam, że prawie nieludzki... I podczas tej de- utraty przytomnościl, ho coz,~am, :De tylkc głosem, ~ączlrowo! 
K.aZlimierz Słjnnenson odegraq wówcz;as w presji moralnej z.jawił srę na horyzoncie t.o mj, może prz,y-nieść ulgę... Płbam smm - I wyo.braź soMe l przyszedł do mnie!, 
moim życiu poważną rolę. Nie znasz go, me~ życia punkcik, atom - prawi'e ll!i'e- pana i tańczyłam, oi~le tańczyłam. Raz- na.zajutn z kwiatami, ~1 Z kwia .. 
a więc nl'e od rzeczy będ!zie, gdy ci skre- wIdzialny, który jednak w życiu mym budziły s:ię we mnie zmysły i - czyhały ... tam! przyszedł - wa!Il!SZ()wał, prosić o rę .. 
ślę w kilku sŁowach jego sylwetkę. Jest odegra.]: poważną rolę... P'omyśl, T olu, Czyhał takż'e 00, Sthmenson ... Up11 mnie kę.. W twan mu naplułam i pokazia.tam 
to typ, spotykany iedynje w Łodlzi: goguś. taki wzgardzooy przerz e mnie, ponbż,ony doprowadz.ił do zni'eczuleru.a instynkt sa- mu drzwi... 
hulaka i kretyn., a jednak ... bardzo pra- Stinnenson, dla którego ni·c ponad lekce.. mozachowawcz,y... Nam6wi.ł mnie, aoby - Zdawało mi ~, te sJro6'czyło $Lę 
eowity. Człlowiek, który, jeżeli jest już na waliJecile nie CZUfem, odegrał w moim ży- wraz z jego przyjacielem li jakąś n.iJewia- la mnie t)"Cile ... 1:e Jakaś czarna meprrz.;e. 
wet rozl'1wtny, prowadzi rachunki roz- ciu poważną rolę ... Pojęcia n,l'e masz, Tolu stą ucllałia się z nim samochodem do Rudy. ptlISIZ<:mjąca śwdaiŁło ZMłona., zakryła mi 
rzubości Nie poSli'adla ta.kJch typów anI kochana, He nad tem ci~rpi-ę, gclty sobie Zgodziłam się, gcłyż WÓWCZ81S zgodzi- pi-ękny blask słońca, zniszczyła świetlan~ 
Warszawa, ani:, zdaj-e s1-ę, i inne miasto n« z te~o zdaję sprawę... . . łabym się na wg,zystko ... Zaljechaliśmy do pożą,danre ptękna i rozkOSlZY ... 
4wrec:e. Wyobraź robie, że plo kilku d:n.iach jakilejś willi w Rudz.ioe na czarnej drodze, Spwzm.atyc.zbe łkan.ia wydarły sję jei 

Nie podobał mi się od pU'8rwszei chwili naszej lZJla,jomości .zgodz.iltam się na pójś- będącej własnością owego przyjaciela... IZ piersil... Wtuliła ~wę w podus.zki, ~ 
choć mnie zawsze prześladował swą na- de z nim na maskM'adę. Dotychczas nie PrzepY'Clh, jakim by.ry przepełnione apar- ciało jej wstrząsał dres-u:.z rozPaczy ... 
tarczywością... Cz,y bywałam na maska- zda,ję s,obie z tego sprawy, ja.k mogłam tamenty owej ,willi tak mn1e oszołomił, te (D. c. n.). 
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